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Miejsce i czas wydarzeń Łańcuchów, II wojna światowa

Słowa kluczowe wybuch II wojny światowej, kampania wrześniowa

 
Wybuch II wojny światowej
Jeżeli chodzi o okres wojny w Łańcuchowie, to, co mogę przypomnieć sobie i co
pamiętam, to zaraz powiem. W 1939 roku przechodziły różnego rodzaju oddziały
Wojska Polskiego. Było u nas w domu kilkanaście osób, tak zwanych uciekinierów z
Warszawy. Przeważnie byli  to nasi powinowaci albo przyjaciele rodziny. I dwóch
chłopców,  pamiętam,  wstąpiło  do  wojska.  Wstąpił  do  wojska  młody  Krasiński,
bratanek żony Stanisława Steckiego. Dostał od dziadków konia, siodło i jak pojechał,
tak go więcej nie widziałem. I nikt nie wie, gdzie zginął.
Drugi, Rogalski, też młody chłopak, otrzymał konia, siodło i również z tej wojny nie
wrócił.  Nawiasem mówiąc, mogę powiedzieć, że w czasie okupacji  w 1939 roku
wstąpił  do wojska również Stanisław Wołk-Łaniewski, syn brata mojej babci. Jak
poszedł,  tak  do  tej  pory  nie  wiadomo,  gdzie  zginął.  Prawdopodobnie  pod
Tomaszowem.
Można nadmienić, że również w 1939 roku zginął Jerzy Stadnicki, pochodzący z
Radawca, nasz daleki krewny, który był głuchoniemy, ale na ochotnika wstąpił do
wojska.  I  zginął  w  obronie  Lublina,  w  okolicach  ulicy  Głębokiej.  Gdy  został
wybudowany pomnik poległych, przez długie lata brak było jego nazwiska. Zająłem
się sprawą i po krótkich staraniach nazwisko to zostało umieszczone na pomniku
istniejącym do dnia dzisiejszego na ulicy Zana.
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